
Rynek pracy wraca do równowagi, nie do kryzysu

Stopa bezrobocia w czerwcu spadła do 5,8% z 5,9%
miesiąc wcześniej – podał GUS.

Komentarz Mariusza Zielonki, głównego ekonomisty Lewiatana infografika Konfederacja
Lewiatan

Czerwcowe dane z rynku pracy nie przyniosły większych zaskoczeń. Liczba
zarejestrowanych bezrobotnych spadła do 901,5 tys. z 915,9 tys. w maju, czyli o 14,4 tys.
osób (-1,6% m/m). To piąty z rzędu miesięczny spadek po sezonowym szczycie z lutego
(954,9 tys.) i dokładnie taki przebieg, jakiego można oczekiwać o tej porze roku. Wraz z
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nadejściem wiosny i lata bezrobocie tradycyjnie maleje. Stopa bezrobocia obniżyła się do
5,8% z 5,9% miesiąc wcześniej.

Znacznie ciekawszy jest obraz w ujęciu rocznym. Bezrobotnych jest dziś o 13,1% więcej niż
przed rokiem. W czerwcu 2025 r. w rejestrach figurowało około 797 tys. osób, obecnie jest
ich 901,5 tys., czyli o ponad 100 tys. więcej, mimo że porównujemy ten sam moment cyklu
sezonowego. To dobrze koresponduje z danymi o zatrudnieniu w sektorze przedsiębiorstw,
gdzie liczba etatów od kilkunastu miesięcy spada w tempie około 0,8-1% r/r.

Sama struktura przepływów na rynku pracy wygląda jednak dość stabilnie.

W czerwcu zarejestrowało się 83,8 tys. nowych bezrobotnych, wobec 89,3

tys. w maju, co oznacza mniejszy napływ osób tracących pracę lub

zgłaszających się do urzędów. Jednocześnie liczba wyrejestrowanych z

powodu podjęcia zatrudnienia wzrosła z 34,1 tys. do 34,9 tys. To korzystny

sygnał, pokazujący, że mimo wyższego poziomu bezrobocia znalezienie

pracy pozostaje relatywnie łatwe.

Dzisiejsze dane potwierdzają obraz rynku pracy widoczny już od kilku
miesięcy. Zatrudnienie stopniowo się schładza, a liczba bezrobotnych pozostaje wyższa niż
przed rokiem, jednak nie widać oznak gwałtownego pogorszenia sytuacji. Przedsiębiorstwa
nadal zgłaszają dużą liczbę ofert pracy, a przepływy między bezrobociem i zatrudnieniem
pozostają płynne. To raczej rynek pracy, który wraca do większej równowagi po okresie
rekordowego napięcia, niż początek wyraźniejszego pogorszenia koniunktury.
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